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I f  R O C Z N I C Ę  Z G O N U .
Obchodzimy rocznicę zgonu Józefa 

Piłsudskiego.
Zdjęcj żalem najgłębszym przypada* 

my myślą do wawelskiego sarkofagu : 
w serdecznej żałobie składamy hołd pa 
mięci W odza Narodu. Ale choć jest 
w nas boleść, nie ma rozpaczy, choć 
jest smutek bezbrzeżny, nie ma bezna* 
dzieji.

Wielcy ludzie mają ten przywilej, 
że sieroctwo po nich nie jest tak cięż* 
kie. jak ciężką była strata.

„Zda się jak gdyby bramv śmierci 
przepastne za nim zamknęły się nie* 
szczelnie. Dla niektórych ludzi zostają 
one otwarte, tak, że życie i śmierć się 
nie rozdzielą. Zda się, że są ludzie, któ 
rzy żyć muszą dłużej, których życie 
trwa nie latami a wiekami wbrew praw 
dzie przyrodzenia ludzkiego".

Tymi słowami wita! Józef Piłsudski 
przed jedynastu laty Juliusza Słowac* 
kiego u progu grobów królewskich na 
Wawelu. W prowadzał do Panteonu 
W i e l k o ś c i  ż y w ą  w i e ł k e n , , ~ s ą  b o w i e m  

„ludzie i są prace ludzkie tak silne i 
tak potężne, że śmierć przezwycięża* 
ją, że żyją i obcują między nami".

Na wielkim skręcie historii rozpo* 
czął Józef Piłsudski budowę swojego 
dzieła. Bezpośrednią scheda historycz* 
ną, jaką odziedziczył, był łańcuch 
klęsk. Naród kształtował swoje życie 
pod wpływem psychozy klęski, szuka* 
,ąc spokoju i odpoczynku w ideale 
mniejszego zła, znośniejszego życiowo 
nieszczęścia. Był to okres rezygnacji, 
w którym możliwość ugody wywyz* 
szona została do rangi narodowej ra* 
cji stanu.

W te d v  Józef Piłsudski wykrzesał z 
siebie wolę Czynu, wtedy wszczepił 
w swe otoczenie pewność, że „przy* 
szłość jaśniejsza będzie ,

Był .skazany na mozół i trud wiel 
ki". Rył tvm, który z ubogiej gleby 
„życie wydobył". Był „w trwałości pra

NOMINACJE N A  WYŻSZYCH 
UCZELNIACH.

Warszawa, 11. 5; (PAT) Na wnio. 
sek Ministra W yznań Religijnych i  

Oświecenia Publicznego Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował następują* 
cych profesorów na wolne katedry:

W  Uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie doc. dr Stanisława Swianie* 
wicza, profesorem nadzwyczajnym eko» 
nomii politycznej.

W  Politechnice lwowskiej inż. Stani­
sława Filipkowskiego profesorem budo 
wy miast na wydz>ale architektonicz­
nym.

Politechnice warszawskiej dr inż. 
Wacława Moszyńskiego profesorem 
zwyczajnym części maszyn.

W  Akademii górniczej w Krakowie 
inż. Stefana Czarnockiego profesorem 
zwvczajnym geologii stosowanej na 
wydziale górniczym, oraz mianował p. 
Jana Marcelego Fabre‘a profesorem 
tytularnym wydziału humanistycznego 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie,

cy niezmienny". Był tym, który na 
straż Polski wysyłał „silnych, co w 
burzy się nie zegną".

W  trudzie swego życia, w potędze

swej myśli, w tytanicznym napięciu 
woli swych czynów i w bogactwie u* 
czuć wyzwolił wielkość naszych cza* 
sów, do jej rydwanu wprzągł współczc

sne i przyszłe pokolenia i dziś żyje 
wśród nas, żyjąc jednocześnie już w 
historii, której wielką, urodzajną skibę 
lemieszem swego czynu odłożył.

Wielkie dziedzictwo pozostawił po 
sobie w spadku ten potężny władca 
serc i dusz polskich. Cześć, jaka ota* 
czała Józefa Piłsudskiego za Tego ży* 
cia wzmaga się dziś i potężnieć będzie 
w Polsce z godziny na godzinę coraz 
stokrotniej.

Kiedy na odgłos syren fabrycznych 
i żałobnych werbli przystaniemy na 
krótką chwilę w zupełnym milczeniu i 
w zadumie, musi ny pamiętać o tym, że 
nie jest to teatralny efekt, ale wyrwana 
z codziennego życia chwila skupienia 
nad tajemnicą Wielkości. Te chwilę 
każdy z nas jest winien Wielkiemu 
Marszałkowi.

Niech hołdy dzisiaj składane pro* 
chom Wielkiego Polaka zamienią się 
w śluby dochowania wielkości Jego 
myśli w daleką przyszłość przenikają* 
cych, niech przekują się w obowiązek 
strzeżenia dumy i honoru Narodu, 
niech wolą naszą do trwalej pracy za* 
prawią a serca nasze wielką Tego dla 
Ojczyzny miłością rozpalą,

A wtedy będziemy bliscy ducha Jó» 
zefa Piłsudskiego, W tedy spełnimy to, 
co nam Jego „silna wola" przvkazuje: 
stworzymy dla tworu Jego życia - -  
wolnej Polski — przyszłość coraz ja* 
śniejszą. A. L.

Katastrofa górnicza w  Anglii,
Londyn. 11 5. (PAT.) Wczoraj ra* 

no nastąpił wybuch w kopalni węgla 
Markham w Duckmanton w hrab* 
stwie Derby. Dotychczas przewiezio* 
no do szpitala 12 górników, poparzo* 
nych lub zatrutych wydobywającymi 
się z kopalni gazami. W  kopalni znaj 
dowac się ma ,e«rcze około 100 górni* 
ków.

Londyn, 11. 5. (PAT) O godz. ll*ej 
ogłoszono urzędowo, że bilans ofiar

wybuchu w kopalni Markham wynosi 
14 zabitych i 36 rannych, których' prze* 
wieziono do szpitala Liczba górników 
zasypanych sięga 90.

Londyn. 11. 5. (PA T.) Do godziny 
15*tej ustalono, że wskutek katastrofy 
w kopalni Markham zginęło 28 górni* 
ków zabitych. Pod ziemią znajduje się 
jeszcze 50 ludzi, z pośród których, jak 
sądzą, uda się uratować tylko niewiel* 
ką ilość.

STARCIA W  SUDETACH.
Praga, 11. 5. (PA T.) Organ partii su* 

decko * niemieckiej „Die Zeit" daje 
przegląd awantur, zaburzeń i starć mię 
dzy Niemcami i Czechami w ostatnich 
dniach. I tak doszło do incydentów w 
Prachnicach, Feldsberg, Opawie, Ole* 
muncu Libercu i Pradze. W  Kilku z 
tych wypadków interweniować musia* 
la' policja.

Zjazd genewski o kwestii czechosłowackiej.
Paryż, 11. 5. (PAT.) Pans*Midi w ko 

respondencji z Genewy stwierdza, że 
cały zjazd polityczny w Genewie uwa* 
ża, że spotkanit Hitlera z Mussolinim 
przypieczętowało losy Czechosłowacji. 
Przewidywać należy, że dalszy rozwój 
tej sprawy pójdzie w kierunku prze* 
kształcenia Czechosłowacji w państwo 
federalne, a następnym etapem będzie

rozpadnięcie się, m. in. przez An* 
schluss Sudetów. W  Genewie taki roz 
wój wydarzeń uważany jest za zupeł* 
nie naturalny i sekretariat Ligi już się 
z tym pogodził. Z obserwatorium ge* 
newskiego sytuacja wygląda w ten spu 
sób, że Niemcy mają przed sobą w spra 
wie Czechosłowacji wolną drogę.

Debaty polityczne na posiedzeniu
Ligi.
wywiązała się w następstwie i<:go wy* 
stąpienia. Minister spraw zagramcz* 
nych W. Brytanii złozył deklarację na 
temat układu angielsko * włoskiego.

Specjalne zainteresowanie wywołała 
krótka, lecz wyraźna deklaracja min 
Komarnickiego, który oświadczył: Jak 
kolwiek układ włosko * brytyjski do

Rady
Genewa, 11. 5. (PAT.) Pos:edzenie 

publiczne Rady l.igi otwarte o godzi* 
nie 11 pod przewodnictwem ministra 
spraw zagranicznych Łotwy Muntersa, 
przybrało wbrew tradycjom ligowym 
odiazu charakter debaty politycznej, 
dzięki wystąpieniu lorda Halifaxa. a 
przede wszystkim dzięki dyskusji, jaka

SPRAWA EMIGRACJI ŻTDÓW  
WIEDEŃSKICH.

Wiedeń, 11. 5. (PAT) W  lokalu wie 
deńskiej żydowskiej gminy wyznanio* 
wej umieszczone ogłoszenie, że Żydzi 
wiedeńscy mogą zgłaszać się po formu* 
larze w sprawie emigiacji żydowskiej 
z Austrii.

NEGUS NIE JEDZIE DO GENE* 
WY

Londyn, 11. 5. (PA T.) Wbew poglo* 
skom o wyjeżdzie Haile Selassie z Lon 
dynu do Genewy, poselstwo abisyń* 
skie stwierdza, że b. negus nie zamie* 
rza w tym tygodniu wyjechać do Ge* 
newy.

tyczy części świata, w której Polska nie 
ma specjalnych bezpośrednich intere* 
sów, to >ednak opinia polska powitała 
w tym pozytywnym rezultacie roko* 
wań między dwoma zaprzyjaźnionymi 
z Polską mocarstwami, poważny krok 
w kierunku zapewnienia pokoju euro* 
pejskiego.
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Zebranie Koła Parlamentarnego 0. Z . N.
Małopolski

Wiadomości bieżące.
Śro da

Adolfa  
Htro: Pankracego  

Wschód słońca 3 49 
Zachód .  19*17

TEATR WIELKI.
Środa godz. 19.30 „Lato w Nohant". 
Czwartak teatr nieczynny.
Piątek godz. 19.30 „Lato w Nohant". 
Sobota godz. 19.30 „Rose Marie".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa teatr nieczynny.
Czwartek teatr njeczvnnv.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota godz. 19.30 „Lekkomyślna siostra"

KINOTEATRY;
APOLLO: „Nancy Srellj zginęła". 
BAŁTY K „Burgthearer".
C A SlN O : „Pani Walewska".
CHIM ERA; „Kobiety nad przepaścią". 
EUROPA: „Wrzos".
KOPERNIK: „Pensjonarka". 
M ARYSIEŃKA: .Zielone pola" i Molly 

Bicon.
METRO: „Skłamałam".
M U ZA : „24 godziny m iłośd“ i .Roman­

tyczny milioner".
PAŁACE: „Szczęśliwa 13«tka“.
PA K : „Płomienne serca".
RAJ „Piętro wyżej".
RIa LTO: „Mały czarodziej".
ROXY: „Spotkali się w Paryżu". 
STYLOWY: „Zatańczymy" i rewia 
SW1T: „Zaginiony horyzont" i „Robin* 

son Kruczoe"
TO N : „Władczyni dżungli".
U CIECH A : „Walka o złote pola" i rewia

— Dziś pn mi era „Lato w Nohant" —
Dziś wiecz >rem w Teatrze Wielkim 
ukaże się dawno zapowiadana nowa poi* 
ska premiera, pierwszy utwór sceniczny 
jednego z najsubtelniejszych pisarz" współ* 
czesnych J. Iwaszkiewicza, komedia pt. 
„Lato w Nohant", której treść stanowią 
dzieje Chopina i George Sand. fascynujący 
romans serc wielkich lud-.i, posiadając/ 
swoją wielką wymowę i elektryzujący wi* 
dza niezwykłością akcji. Chopin, wielki 
muzvk, opiewający w cudownej formie dro 
gi polskiej martyrologii, czarowny polski 
artysta, który stał się przedmiotem ukochaj 
nia wszelkich środowisk muzycznych całe­
go świata, jest naczelną postacią utworu. 
Z  drugiej strony fascynująca postać Gcor* 
g? Sard, wielkiej pisarki, bayown-.czki wol­
ności. marzącej o idealnej republice, o bra* 
terstwie ludów. Te dwa bieguny, piewczyni 

, zwycięstwa ludów i p.ewcy tęsknot wiel­
kiego narodu, rozdartego przez zaborców, 
zetknęły się w życiu i epilog tego spotkania 
dwóch indywidualności opiewają sceny 
sztuki Iwaszkiewicza, którą wprowadź,* na 
scenę lwowską żegnający się już ze Lwo* 
wem wybitny reżyser K. Borowski. Gtów* 
ne role odtworzą: Żmijewska, Tiche, Woj* 
tecki, w dalszej obsadzie: Mazarekówna, 
Zielińska, Kruszclnicka, Borowski, Kali* 
nowski, Leliwa, Madaliński, Staszewski, 
Szaławśki. Muzykę Chopina, którą przepo­
jona jest cała akcja sztuki, odtworzy znaj 
komitv artysta prof. dr. E Stemberger. W 
nowej premierze znajdzie również pole po* 
pisu świetny dekorator scen 'wowskich 
artysta*malarz i architekt M. Różański. — 
„Lato w N ohant" dzięki swym niezwykłym 
walorom literackim j scenicznym bezwąt* 
pienia będzie wielką rewelacją artystyczną 
sezonu.

— Zmiana godziny rozpoczynania wie* 
czomych przedstawień w Teatrach Miej* 
skich. O d niedzieli dnia 15 m aj. wieczorne 
przedstawienia w Teatrze Wielkim i Roz* 
maitości będą się rozpoczynać punktualnie 
o godz. 8-ej wieczorem.

KOMUNIKATY.
Służący hotelowy okradł koleżankę. W

hotelu „New-Jork" zajęty byt w charakte­
rze służącego dezerter z wojska rumuńskie* 
go Jakub Ursu, który uzyskał pozwolenie 
na pobyt we Lwowie. Wczoraj Ursu za* 
kradł się do pokoju dla służby i po rozbi* 
d u  walizki skradł na szkodę jednej ze siu* 
żących 125 zł. Po dokonaniu kradzieży de­
zerter zbiegł w niewiadomym kierunku. Za* 
wiadomiona policja wdrożyła dochodzenia.

Pod kołami taksówki. W czoraj wieczorem 
autodorożka Nr. 40849 prowadzona przez 
szofera W asyla Kierutę (Gródecka 46) na* 
jechała na ul. Kazimierza W 'elkiego na 10= 
letniego Chaima Einschhga iSzpitalna 23), 
który przy uoadiku doznał zdarcia naskórka 
prawego biodra.

Giełda z  dnia 11 maia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy; Belgia 89.35, Berlin 213.07, Am­
sterdam 294.40, Kopenhaga 117.85, Londyn 
26.39, N. Jork czeki 5.30 i trzy czwarte, ka« 
bel 5.31, Oslo 132.93. Paryż 14.86, Praga 
18.47, Sztokholm 136.i0. Zurych 121.20, Me 
diolan 27.99. Papiery procentowe: wewnę* 
trzna 65, inwestycyjna 81.75, konwersyjna 
70.75 prem. dolarowa 41.40, konsolidacyjna 
68.5o! Akcje: Bank Polski 116.50, Wę; el 
28.25, Lilpop 75, M odrzejów 14.

LWÓW -  GIEŁDA ZB020W A
Pszenica obrót 681 ton, żyto 541, jęcz* 

mień 276, owies 179.

Dnia 10 b. m. odbyło się pod prze* 
wodnictwem posła dr. Ostrowskiego 
zebranie Koła Parlamentarnego OZN. 
Małop. Wsch. Na posiedzeniu tym po 
seł Wojciechowski przedłożył spra* 
wozdanie z odbytych w ciągu kwietnia 
br. wieczorów poselskich. Ze sprawo* 
zdania tego wynika, że posłowie i se* 
natorowie OZN. Małop. Wsch. odby* 
li 14 większych wieców sprawozdaw* 
czych w zachodniej części wojewódz* 
twa lwowskiego Wiece te cieszyły 
się b. dużą frekwencją, a ponieważ 
miały charakter publiczny, cechowała 
je ożywiona dyskusja, w której oma* 
wiano potrzeby i bolączki terenu.

Należy zaznaczyć, że w zebraniach 
tych brali również udział członkowie 
i zwolennicy Stron. Ludowego.

Przy omawianiu dalszego programu

Wczoraj we wtorek o godz. 14.30 
przybył do lokalu Twa Budowy Pano* 
ramy Plastycznej Dawnego Lwowa p. 
wojewoda lwowski Alfred Biłyk, któ* 
ry jest członkiem T*wa i zwiedził mo­
del panoramy, zapoznał się z projekta* 
mi inż. Janusza W it wieki ego, twórcy 
mającej się zbudować panoramy. P. 
Wojewoda oprowadzany był przez pre 
zesa T-wa, dziekana Wydz. Architek* 
tury Politechniki Lwowskiej dr inż. 
Mariana Osińskiego i interesował się 
żywo poszczególnymi partiami dawne* 
go miasta, Po wyczerpujących obja­
śnieniach autora o zrekonstruowanych 
fragmentach historycznych Lwowa — 
zainteresował się p. W ojewoda spra* 
wami T*wa. Informacji o organizacji 
funduszu udzielał dziekan Osiński.

P. W ojewoda oświadczył, że oma* 
w ial z prezydentem miasta drem Ostro

Bukareszt, 11. 5. (PAT.) Dziś w go* 
dżinach popołudniowych nastąpił prze 
lot polskiej ekipy lotniczej do Buka* 
resztu. Na lotnisku zebrała się liczna 
publiczność wraz z przedstawicielami 
ministerstwa lotnictwa, marynarki kró* 
lewskiej, federacji lotniczej i t. d. Sta* 
wili się też na lotnisku członkowie po* 
selstwa polskiego na czele z charge 
d ‘affaires Ponińskim. W śród obecnych

Berlin, 11. 5. (PAT) Prasa niemiec* 
ka w dalszym ciągu szczegółowo infor* 
muje o rozwoju sytuacji politycznej w 
Czechosłowacji. Jako nowy sukces ak* 
cji zjednoczenia, prowadzonej przez 
Konrada Henleina, notują tutaj fakt 
połączenia wszystkich niemieckich 
związków młodzieży w Czechosłowacji, 
który nastąpił ubiegłej niedzieli w Usti

Londyn, 11. 5. (PAT) Kontynuowa* 
ne są rozmowy angielsko-franouskie w 
sprawach dotyczących nieinterwencji. 
Sprawy kontroli na lądzie i morzu już 
zostały pomiędzy obu rządami uzgod­
nione. Panuje przekonanie, że inni 
członkowie Komitetu Nieinterwencji

Wschodniej.
Koła Parlamentarnego, wyznaczono na 
miesiące maj i czerwiec dalsze wiece 
poselskie w pozostałej części wojew. 
lwowskiego.

Następnie wyłoniono komisję do o* 
pracowania referatu w sprawie oddlu* 
żenią wsi. Do komisji tej Weszli posło 
wie: Ekiert, Inglot, Krzeczunowicz i 
Szetela.

Również omawiano kwestie zmiany 
ordynacji wyborczej do 6 miast i reie* 
rat w tej sprawie powierzono posłowi 
dr. Ostrowskiemu. Oba referaty mają 
być przedłożone na najbliższym zebra 
niu Koła, które odbędzie sie w ostat* 
nich dniach maja b. r.

Po omówieniu wewnętrznych spraw 
organizacyjnych przewodniczący po* 
seł dr. Ostrowski zamknął posiedze* 
nie.

wskim sprawę budowy panoramy da­
wnego Lwowa i spotkał się z żywym 
zainteresowaniem prezyd. Ostrowskie* 
go, który zapewne i nadal otaczać be* 
dzie prace nad wydobyciem z niepa* 
mięci zabytków dawnego Lwowa. Pa­
norama dawnego Lwowa wydaje się 
P. Wojewodzie rzeczą nie tylko możli* 
wą do urzeczywistnienia, lecz wkracza 
jącą bezsprzecznie w stadium realiza* 
cji. Model historycznego Lwowa u* 
znać należy za wchodzący w  niewąt­
pliwie w zakres interesu społecznego, 
a w naszych warunkach bez dwuch 
zdań za szczególnie pożadany. Na za* 
kończenie P. W ojewoda zezwolił na 
dokonanie zdjęcia w  symbolicznym 
momencie, kiedy przedstawiciel naf* 
wyższej miejscowej magistratury stoi 
obok modelu panoramy, podkreślając 
tym samym jej wagę i znaczenie.

należy zanotować ministra lotnictwa i 
marynarki gen. Atanasiu, komandora 
Radulescu, licznych oficerów lotnie* 
twa, profesorów uniwersytetów i inży* 
nierów.

Przylot samolotów polskich, które 
wykonały kilka pokazowych lotów 
przed lądowaniem, powitany był en* 
tuzjastycznie przez zebraną publicz* 
ność.

nad Łabą. N a uroczystość tę przybyli 
liczni przedstawiciele niemieckiego ży* 
cia społecznego i kulturalnego, a Kon* 
rad Henlein wydelegował swego zastęp 
cą Franka, który odczytał telegram 
Henleina, kończący się słowami: „Wie 
rzę w zwycięstwo tej młodzieży, tak jak 
głęboko jestem przekonany o ostatecz* 
nym zwycięstwie Niemców sudeckich”.

również wyrażą zgodę na francusko* 
angielski punkt widzenia. Nadal trwa­
ją rozmowy w sprawie wycofania o* 
chotników. Istnieje nadzieja, że Korni* 
tet Nieinterwencji będzie mógł być 
zwołany z początkiem przyszłego ty* 
godnia.

Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
LWOWSKICH.

N a ostatnim posiedzeniu ukonsty* 
tuowal się Zarząd Syndykatu Dzienni 
karzy Lwowskich. Sekretarzem wybra 
na została red. Michalina Grekowicz* 
Hausnerowa, skarbnikiem red. Abr. 
Brat, rzecznikiem dyscyplinarnym red. 
Edward Kozłowski.

ZE STACJI OPIEKI N A D  MATKĄ 
I DZIECKIEM.

W  Stacji opieki nad matką i dziec* 
kiem na ul Chorążczyzny 22, zbadano 
684 dzieci, którym udzielono 1588 po* 
rad lekarskich. W  929 wypadkach od> 
wiedzono dzieci w domu. 75 dzieci od* 
dano do szpitala. W ydano dla dzieci 
4247 litrów mleka. Zbadano 52 kobiet 
ciężarnych, którym udzielono 687 
świadczeń w naturze. Było to w pier* 
wszym kwartale b. r.

W  Stacji opieki na ul. Szpitalnej 
zbadano 986 dzieci, którym udzielono 
1747 porad. Dokonano 1118 odwiedzin 
domowych, a 64 dzieci skierowano do 
szpitala. W ydano dzieciom 3619 litrów 
mleka. Zbadano 134 kobiet ciężarnych, 
którym udzielono 1661 świadczeń w na 
turze.

Wreszcie w Stacji opieki przy dro* 
dze sichowskiej zbadano 182 dzieci, 
którym udzielono 350 porad. Dokona* 
no 497 odwiedzin domowych. Dzie* 
ciom wydano 2415 litrów mleka

Kronika kulturalna.
Z Biblioteki polskiej w Paryżu. W

ramach uroczystego obchodu Święta 3 
Maja w Bibliotece Polskiej w Paryżu 
po odsłonięciu portretu Marszalka Pil* 
sudskiego p. Franciszek Pułaski złożył 
sprawozdanie z rocznej działalności Bi 
blioteki Polskiej, podkreślając znaczę* 
nie propagandowe urządzonych przez 
Bibliotekę imprez i wystaw. Z tych o* 
statnich szczególnie W ystawa Szopę* 
nowska cieszyła się dużym powodze* 
oiem. Z kolei prol J. Kleiner wygłosił 
odczyt óK onradzie Wallenfodzfe/Yia* 
stępnie zaś kustosz Biblioteki p. Cho* 
wanice przedstawił zebranym wystawę 
pamiątek z r. 1863, poświęconą szcze* 
golnie stosunkowi Francji do powsta* 
nia styczniowego.

Otwarcie muzeum miejskiego i bi» 
blioteki w Jarosławiu. W  Tarosławiu 
odbyło się uroczyste otwarcie muzc* 
um miejskiego i biblioteki. W  otwar* 
ciu nowej placówki kulturalnej wzięli 
udział przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa, wojskowości, stowarzy 
szeń i instytucyj. Inicjatywa założenia 
muzeum i bliblioteki miejskiej wyszła 
w r. 1925 ol dyrektora biura Zarządu 
miejskiego p. Jana Harlendera.

Kronika gospodarcza.
Obieg polskich monet srebrnych i 

Bilonu. Obieg polskich monet srebro 
nych i bilonu w dniu 30 kwietnia b. r. 
wynosił (w mil. zł. — w nawiasach 
obieg w dniu 20 kwietnia): ogółem
437,6 (414,4), w czym monety srebrne 
355,3 (333,8), bilon niklowy i brązo* 
wy 82,3 (80,6).

Zapotrzebowanie na maszyny rolni 
cze na Litwie. Tak donoszą z Kowna, 
przywóz maszyn do Litwy, który juz 
w ubiegłym roku był bardzo znaczny, 
wykazuje w tym roku dalsze tendencje 
zwyżkowe. W  ciągu pierwszych 3*ech 
miesięcy r b. Litwa sprowadziła ma* 
szyn rolniczych za 750.000 litów, m. in. 
sprowadzone zostały traktory, kulty* 
watory i rozmaite pługi.

Program radiowy.
Czwartek, 12 maja.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
10: „Siadami ostatniej drogi Komendanta". 
11.15: Audycja w  wyk. dzieci ze szikół im. 
J. Piłsudskiego na Wileńszczyźnie. 11.40: 
Płyty. 11.57: Sygnał czasu. 12 03: Audycja 
południowa. 13.50: Płyty. 15: Gawęda re» 
gionalna. 15.30: „Trwałe pomniki W i Iko* 
ści" zbiorowy meldunek ze wszystkich Roz* 
głośni PR. 16: U twory kameralne. 17: Od* 
czyt. 17.20: Koncert chóru. 18: Pogadanka. 
18.15. Koncert 19: Recital śpiewaczy. 19.20: 
„Wolność tragiczna" poezjo-m mtaż. 20: 
Koncc-t symfoniczny. 20.45: „W godzinę 
śmierci". 21.05: „Poemat żałobny" w wyk. 
orkiestry PR. 21.30: Dziennik w erzom y .
21.45: ,M isterium nocy maiowej" 22.30: 
Płyty. 2250: Dziennik wieczorny 23:
Hymn Narodowy i Pierwsza Brygada.
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P . W ojew oda B iły k  zw ie d ził
P a n o ra m ą  D a w n e g o  L w o w a .

Pow itanie polskich lotników
w  B u k a re s zc ie .

Unifikacja związków młodzieży niemieckiej
w  Czechosłowacji.

W ykrycie spisku w  Sowietach.
Tokio. 11. 5. (PAT.) Dziennik „Ho* ku — spisek został wykryty przez ko* 

czi Szimbun" donosi, iż w Sowietach misarza spraw wewn. Na czele spisku, 
aresztowano ponad 200 oficerów czcr* wedle tychże doniesień, stali płk. An* 
wonej armii pod zarzutem spisku prze j drejew j mjr Stuwołog. „Hoczi Szim* 
ciwko Stalinowi i Woroszyłowi. Spi* i bun‘‘ donosi, że w związku z wykry* 
skowcy mieli zamiar zamordować Sta ! ciem wspomnianego spisku, dokony* 
lina i W oroszyłowa w dniu 1 maja. wane są w całym Związku sowieckim 
Wedle doniesień, otrzymanych przez masowe aresztowania, 
wspomniany dziennik z Władywośto* -------

Angielsko-francuskie ro zm o w y
w  sp ra w ach  n ie in te rw e n c ji.
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Pierw sza wym iana pocztowa
p o ls k o -lite w s k a .

Ino, 11. 5. (PAT) Wczoraj o 3;eJ 
rano na granicy koło Zawias nastąpiła 
pierwsza wymiana przesyłek i listów 
pocztowych między ambulansami poi;

skim i litewskim. O godz. 20-tej na­
stąpi druga wymiana poczty. Pocztę 
dowożą z obu stron na razie samocho; 
dy pocztowe.

Na froncie japoAsko-chińskim.
Tokio, 11. 5. (PAT.). Wojska Japoń; 

skie, nacierające na m. Suczou wzdłuż 
południowego odcinka kolei Tientsin; 
Pi.kou, osiągnęły południowy brzeg 
rzeki Kwei w punkcie odległym o 25 
km. na południc od m. Suhsien (73 km. 
na południe od Suczou). Wedle ostat; 
nich doniesień, wojska japońskie po 
sforsowaniu rzekj Kwei zajęły m. Ku* 
czen (45 km. na południowy wschód 
od Suhsien). Ponadto wojska japoń; 
skie zajęły wczoraj m. Mengczeng.

Jednocześnie Japończycy zajęli sze* 
reg umocnionych pozycji chińskich na 
południe od tego miasta. Jednocześnie 
oddziały japońskie, działające w obsza

REGION LW OW SKI W  WYSCL 
G U  INWESTYCYJ.

P. W ojewoda lwowski, A. Biłyk, 
udzielił przedstawicielowi PAT. we 
Lwowie wywiadu na temat współpra; 
cy Województwa lwowskiego z C. O. 
P., oraz związanych z tym znacznych 
inwestycyj. Z braku miejsca w dzisiej; 
szym numerze, wywiad w całości za; 
m i^cim y w numerze najbliższym.

PLENARNE POSIEDZENIE 
Z. M. P. W E LW OW IE.

W  dniu 9 b. m. odbyło sie plenarne 
posierzenie Związku Młodej Polski. 
Zebranie zagaił kierowmk Z. M. P„ 
Ryżykowski, oddając głos, wiceprze; 
wodniczącemu OZN., posłowi dr. 
Wojciechowskiemu, kióry w godzin; 
nym przemówieniu, przedstawił ide;
ologię Z, M. J\)  oraz wskazał kieru; 
iiek, w jakim powinn i pójść praca 
Ideowa Z. M. P.

W YSTAW A PAMIĄTEK Z ŻYCIA 
MARSZALKA JÓZEFA PIŁSUD; 

SKIEGO.
Pocztowe Przysposobienie W ojsko; 

we we Lwowie zorganizowało w trze; 
cią rocznicę śmierci W odza Narodu, 
Wielkiego Marszałka Józefa Piłsud; 
skiego, wystawę pamiątek z życia i 
czynów Nieśmiertelnego Wskrzesicie; 
la Państwa. W ystawa zorganizowana 
jest w świetlicy P. P. W., przy ul. Sio 
wackiego 1, (gmach poczty głównej, 
II. p.) i rrwać będzie od 12 maja g. 15, 
do 25 maja, godz. 18. Zwiedzanie wy; 
stawy codziennie od 10—18. Wstęp 
50 gr. od osoby, dla młodzieży szkol; 
nej 10 gr. Wycieczki zbiorowe, korzy; 
stać będą z opłaty ryczałtowej.

rze jezior na południe od m. Tsining, 
osiągnęły rzekę Kwei w odległości 20 
km. od tego miasta. Jednocześnie samo 
loty japońskie intensywnie bombardo; 
wały wszystkie odcinki frontu wzdłuż 
kolei Tientsin;Pukou i kolei lunghaj- 
skiej.

Akadem ie w  dniu Święta Narodowego
Rum unii.

Warszawa, 11. 5. (PAT) Wczoraj 
w dniu święta narodowego Rumunii, 
odbyła się o godz. 18;tej w sali Rady 
Miejskiej uroczysta akademia, zorga­
nizowana przez Towarzystwo Polsko; 
Rumuńskie oraz Izbę Handlową poi; 
sko;rumuńską w Warszawie.
Akademię zagaił przemówieniem prof. 

U. J. P. dr Sierpiński.
Sąsiadująca z Polską — rozpoczął 

swe przemówienie prof. Sierpiński — 
i sprzymierzona z nią Rumunia, obcho 
dzi dzisiaj swe doroczne Święto Naro; 
dowe. W  dniu tym i my tu, w stolicy

K a n d . Hitler opuści! W iochy.
Florencja. 11. 5. (PAT.) Kanclerz 

Rzeszy Hitler wraz z towarzyszącymi 
mu osobami opuścił punktualnie o 
północy Florencję, odjeżdżając specjał 
nvm pociągiem do Berlina. Przejazd 
kanclerza Hitlera do Berlina spodzie; 
wany jest w dniu dzisiejszym wieczo; 
rem. ;&!

Berlin, 11. 5. (PAT.). Punktualnie o 
godz. 8.25 specjalny pociąg kanclerza 
Rzeszy Hitlera przejechał stację grani; 
czną włosko;niemiecką w Brennerze.

N a 'bogato  udekorowanym dworcu 
stawił się na powitanie kanclerza na; 
rmestmk dr Seyss Inąuart.

Rzym, 1 |. 5, (PAT.). Mussolini po; 
wróciL wczoraj rano z Florencji do 
Rzymu.

Florencja, 11. 5. (PAT.) Opuszczają; 
cemu Włochy kanclerzowi Hitlerowi, 
zgotowała ludność Florencji entuzjasty 
czne pożegnanie, wznosząc ciągłe O; 
krzyki na cześć kanclerza Hitlera i 
Mussoliniego.

Dwie depesze Hitlera po powrocie
z  W ło c h .

Rzym, 11. 5. (PAT) Kanclerz Hitler 
przesłał z Brenneru do króla i cesarza 
następującą depeszę: Opuszczając te;
rytorium włoskie, odczuwam szczerą 
potrzebę wyrażenia Waszej Królew; 
skiej Mości oraz J. K. M. Królowej i 
Cesarzowej raz jeszcze mych podzięko; 
wań za okazaną mi gościnność, wzru; 
szające przyjęcie, zgotowane mi przez 
naród włoski, oraz przechodzące wszel; 
ką pochwałę ćwiczenia sił zbrojnych 
Ydoch pozostaną dla mrie niezapo-

o przeszłości, godnej podziwu i te 
raźniejszości dumnej i świadomej na; 
leżeć będą do najcenniejszych wspo­
mnień mego życia. W  duchu świeżo 
wzmocnionej przyjaźni przesyłam wv> 
razy najszczerszych życzeń szczęścia i 
pomyślności dla W . K. M., Królowej i 
Cesarzowej oraz narodu włoskiego. 
(—) Hitler.

Drugą depeszę wysłał Hitler do Mus 
soliniego. Brzmi ona:

Dni, które mogłem spędzić z Panem 
w pańskim wspaniałym kraju, wywo; 
łały w mojej duszy głębok.e i niezatar; 
te wrażenia. Podziwiam pańskie ol; 
brzymie dzieło stworzenia imperium. 
Widz.ałem Włochy, odnowione przez 
Pana w duchu faszyzmu, w blasku 
swych sił zbrojnych, świadomych swej 
mocy. Uczestniczyłem w znakomitych 
pokazach organizacyj faszystowskich, 
przede wszystkim jednak dni te pozwo 
liły mi poznać naród Parski, Duce.

mniane. Dni mego pobytu w miejscach"' ’ W  jego młodości tvidzę najpewniejszą
gwarancję wielkości Włoch. Współ; 
ność ideologiczna między ruchami fa; 
szystowskim i narodowo«socjalistycz; 
nym jest pewną rękojmią, że wierne 
koleżeństwo, które łączy nas dwóch, 
przeniesie się na zawsze również i na 
nasze narody. Raczy Pan przyjąć jesz; 
cze raz moje najserdeczniejsze poże­
gnanie i podziękowanie. (—) Hitler.

Neutralność USA w zagadnieniu hiszpański m.
Waszyngton, 11. 5. (PAT.) Rzecze; 

znawcy departamentu stanu p r z y g o to ;  
wują szczegółowy raport, który pozwo 
li sekretarzowi stanu Hullowi zająć sta 
nowisko wobec rezolucji sen. Nyc, 
zmierzającej do zniesienia embargo na

Polski, łączymy się sercem ze sprzymie 
rzonym narodem rumuńskim i m anifo 
stujemy przyjaźń, jaką cały kraj nasz 
żywi dla Rumunii. Polska i Rumunia 
zawsze i wszędzie kroczyć będą razem.

Przemówienie w języku francuskim 
wygłosił następnie minister dr Istratc 
Micescu,

Lwów, 11 maja. W  wigilię ru; 
muńskiego święta narodowego odbyła 
się 9 b. m. w Teatrze W ielkim uroczy; 
sta Akademia polsko;rumuńska, na 
którą przybyli przedstawiciele władz 
na czele z dcą O. K. gen. Langnerem 
w otoczeniu świty oficerów, wicewo; 
jew. Chmielewskim, wiceprezyd. mia; 
sta Chajesem, kuratorem szkolnym dr. 
Kupczyńskim, rektorzy wyższych u* 
czelni z rektorem U. J. dr. Bulandą i 
liczne grono dziekanów i profesotow 
szkół akademickich, przedstawiciele 
związków, stowarzyszeń i organizacji, 
świata nauki i sztuki, liczne zastępy 
młodzieży akademickiej i szerokie 
rzesze przyjaciół Rumunii. Ze strony 
rumuńskiej przybył konsul gen. p. 
Emanuel Popescu. Nadto przybył 
lwowski korpus konsularny.

N a wstępie Akademii pierwsza w 
Polsce orkiestra międzyszkolna lwów 
skich szkół średnich pod kier. p. Dob; 
schiitza odegrała Polonez Chopina, 
poczym przemówienia wygłosili: pre* 
zes Ligi polsko;rumuńskiej b. min. 
prof. Chyliński, przedstawiciel Akad. 
Stow. Przyjaciół Rumunii p. Pilipczak 
i reprezentant młodzieży szkół śred; 
nich Zdzisław Lempicki. Po prztm ó; 
wieniach orkiestra międzyszkolna ode 
grała Hymny państwowe rumuński i 
polski Część koncertową wypełniły 
odśpiewane w języku rumuńskim 
przez chór mieszany Pol. Tow. Muzy; 
cznego pod dyr. dr. M. Sołtysa pieśni 
rumuńskie i polskie Mikulego, który 
pochodził z Bukowiny. Na zakończę; 
nie orkiestra symfoniczna między; 
szkolna odegrała wśród niebywałego 
aplazu „Symfonię rumuńska*1 Daube; 
ra, stanowiącą wiązankę tamtejszych 
melodii ludowych. Przebieg Akademii 
transmitowany był przez Polskie Ra; 
dio.

broń, przeznaczoną dla Hiszpanii. Na 
ogół panuje wrażenie, iż rząd zakomu; 
nikuje komisji spraw zagranicznych se 
natu, że zmiana w ustawie o neutralno* 
ści w stosunku do Hiszpanii nie wyda 
je mu się właściwą.

KO M UN IK AT STAROSTW A 
GRODZKIEGO.

W  dniu 12 b. m. przypada 3 roczni; 
ca zgonu Pierwszego Marszałka Pol; 
ski Józefa Piłsudskiego. W  związku z 
tym odwołuje się w tym dniu od go; 
dżiny 6 rano do godziny 6 rano dnia 
następnego (13 b. m ) wszelkie wido* 
wiska, przedstawienia, dancingi, zaba; 
wy sportowe, muzyki rozrywkowe i 
przedsięwzięcia służące celom rozryw; 
kowym.

A L E K S A N D E R  ŚW IĘTO C H O W SKI.
W  90;ym roku życia zmarł ś. p. Ale | 

ksander Świętochowski, historyk, kry : 
tyk i filozof, który był symbolem epo 
ki. Wielki indywidualista, ideowo 
związany z ruchem pozytywistycz; 
nym, we wszystkich swych wystąpię; 
niach bronił praw człowieka, szukał 
jego w.ecznej treści, wierząc uparcie w 
postęp.

Urodzony w r. 1849 w podlaskim 
Stoczku, uczył się w Szkole Głównej 
w Warszawie a następnie w Lipsku, 
gdzie uzyskał doktorat filozofii.

Pracował początkowo w różnych 
czasopismach warszawskich jak „Ty; 
godnik lllustrowany**, „Przegląd Ty* 
godniowy**, „Gazeta Polska". „Nowi; 
ny" itd., po czym od r. 1881 przez lat 
20 wydawał „Prawdę*. W  latach 1908 
do 1912 był redaktorem i wydawcą 
„Kultury Polskiej" a w latach 1910 do 
1915 „Humanisty Polskiego".

Dzisiejsze pokolenie nie zdaje sobie 
sprawy z tego, jak przerażający był 
upadek cywilizacyjny Polski w pierw; 
szych latach po klęsce styczniowej. 
„Całą naszą literaturę" — pisał ironi; 
cznie pewien satyryk w r. 1871 — „o 
ile się wyraziła w książkach, broszu; 
rach, kalendarzach i dziennikach mo;

żnaby, związawszy w paczkę zabrać 
' pod pachą".

W tedy przyszedł do głosu pożyty; 
wizm polski a Świętochowski stał się 
tego pozytywizmu heroldem i aposto; 
łem. Koło niego jak koło sztandaru 
skupiają się najwybitniejsi ludzie tam; 
tej epoki, lego liczne artykuły, ostre 
i zjadliwe, buchające żarem j rozma; 
chem myśli, są wydarzeniem dnia. 
Głoszą one pozytywistyczne hasła po­
stępu, kultury, pracy i wysiłku, uczą 
społeczeństwo myśleć trzeźwo, nie 
rozpaczać ale wierzyć.

Działał jako publicysta, felietonista, 
dramaturg, nowelista, powieściopisarz. 
Z długiej listy ogłoszonych drukiem 
prac Świętochowskiego wvmienić nale 
zy: „Dumania pesymisty", „O epiku; 
reizmie , „Poeta jako człowiek pier; 
wotny", „Obrazki powieściowe", „Baj 
ki", „O prawach człowieka i obywate; 
la“, „O prawach mniejszości", „Uto; 
pie w rozwoju historycznym", „2ród; 
ła moralności", „Historia chłopów poi 
skich", „Nałęcze", „Twinko", „Genea; 
logia teraźniejszości".

Świętochowski przez lata całe i dłu; 
gie był ramieniem siły potrząsającej i 
czuwającej nad tym, aby życie nie po;

kryło się śniedzią. Jakże pysznie okre; 
śla sam swoją epokę: „Żyjemy w ta;
kich czasach, w których narzekają już 
włosy i paznokcie. Gdyby części skła; 
dowe domu posiadały świadomość i 
czucie, doznawałyby większego lub 
mniejszego ucisku lub niewoli, dopó; 
ki by ten dom stał. Ale skoro zacząłby 
sig walić, wszystkie podwaliny, deski, 
krokwie, belki i gonty uczułyby bole; 
ści łamania się. Otóż nasza cywiliza; 
cja, nasza społeczność jest walącym się 
domem — dla tego sprawia więcej cier 
pień, niż wtedy, kiedy stała mocna*.

Był jednym  z tych, co pojawiają się 
w dziejach, aby wielkim życiem swym 
Wrastali w kilka pokoleń i byli nieja; 
ko  kolumnami, w około których urasta 
)ą dzieje narodu. Początkami życia się 
gnął jeszcze w najgłębszy okres nie; 
woli. przeżył w niej bezmała trzy 
ćwierci wieku, przeszedł kilka burz 
dziejowych i doczekał się czasów od; 
rodzonej Polski.

Szedł przez całe życie walcząc nie; 
ustannie, spełniając rolę przez siebie 
Wybraną, wytrwałego opozycjonisty 
każdego objawu życia społecznego, 
którem u przeciwstawiał się ulegając 
nakazowi swego sumienia.

Umarł w Golgotczyźnie. Tu pod 
wpływem wielkiego myśliciela ostat;

nia właścicielka tych dóbr założyła w 
swym dworze wzorową żeński szkołę 
rolniczą. A sam Świętochowski, osie; 
diiwszy się tu na stałe zgórą dwadzie; 
ścia lat temu, założył podobna męską 
i przekazany do swej dyspozycji ma< 
jatek wraz z tymi na niezwykłym po; 
ziomie prowadzonymi uczelniami, o; 
fiarował Państwu.

Lrjęła tę postać w jednym ze swych 
wierszy („Do Aleksandra Swiętochow 
skiego") Maria Konopnicka:

Ktoś jest? Dlaczego nieznana ci trwo;
ga,

Którą drży nawy ogromnej załoga? 
Jaka cię gwiazda prowadzi i trzyma 
Nad przepaściami, złotymi oczyma?

Wiem! Tyś jest żeglarz, co w kruchej
łupinie

Zysków nie spławia, po zyski nie pły;
nie,

Co łódź odbiwszy wskróś srebrnych
pian śniegu, 

Nawet swe serce zostawia na brzegu.

Wiem! Tyś jest żeglarz, co w drodze
nie liczy

Ani strat swoich,, ni swoich zdobyczy. 
Bo nie dla siebie płynie i zdaleka 
N a drugim brzegu zapłaty nie czeka...

L.
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P rze d  przesileniem gabinetowym
w  Belgii.

Bruksela 11. 5. (PAT.) Popołudniu 
zagajono w Izbie Reprezentantów de* 
batę polityczną i finansową, od której 
zależy los gabinetu Jansona. Ponieważ 
różnice jakie powstały 28 ub. m. mię* 
dzv katolikami a socjalistami w poglą* 
dach na środki utrzymania budżetu c* 
cenionego przez min. finansów na 1.200 
miln. fr. belg. wywołało kryzys więk*

Ciągłość leczenia jest pierwszym warun­
kiem do odzyskania zdrowia. -Najlepszy le* 
karz, najdroższe lekarstwo nie przydadzą 
się na nic, jeżeli pa:jent nie podda się ry* 
gimowi leczenia. Bc w medycynie nie ma 
cudów, jest tylkr nauka, są zasady i prze* 
pisy oparte na doświadczeniu, które przy 
pomocy środików farmaceutycznych mogą 
pomóc choremu.

Dziś już ludlzie rozumieją tę prawdę i 
stosują się do jej wskazań. Ale nie we 
wszysJkuh ahorobach. Chory na tyfus, na 
zapalenie płuc, czy na raka widzi wyraźnie 
grozę swej choroby i poddaje się nakazom 
lekarza, ale ludzie cierpiący na choroby 
weneryczne często lekceważą je zupełnie. 
Zwłaszcza chorzy na kiłę. Choroba ta wy­
maga nieraz długich, bo i paroletnich ku* 
racji, wymaga zrozum ;e,nia ze strony cho* 
rego i całkowitego podporządkowania się 
wskazówkom lekarza, aby kuracja mogła 
się udlać. A le jak dó tej pory zrozumienia 
tego nie wiele jest wśród naszych chorych. 
To też w niektórych okręgach na prowincji 
chorob; ta ma charakter endemiczny, staje 
się ..ig iy  nie wygasłą. Huculszczyzna czy 
Beskidy Zachodnie to  nie są jedyne przy* 
kłady. Nie tak wielkie, ale także ireberpie* 
czne ogniska znajdzie się prawiie w każdym 
zakatku kraju, Bo bieda po pierwsze, a 
ciemnota po drugie nie pozwala na wyga­
śnięcie A le myliłby się ktoś, ktoby sądził, 
że tylko wieś grzeszy takim biakjem zrozu* 
mienia. Ludność miiejsika, zdawałoby się, 
bardziej kulturalna postępuje w taki sam 
posófc. W ykazują to obserwacje prewa* 

dzone przez lekarzy ubezpi“czalni. Leczni* 
ctwo ubezpieczeniowe, które, w poważnym 
stopniu jest zaangażowane w: tej walce z  
cnorobami wenerycznymi, ma za sobą już 
lata doświadczeń. Jest najlepszym terenem 
do studiowania tego problemu. Ale te  stil» 
dia nie prowadzą do zbyt pogodnych roz­
myślań. Bo okazujg się, że bez przymusu

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTŁ

VII. Km. 365/38. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie VII. rewiru W łady­
sław Dahnal, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Batorego 34 na podstawie art. 602 
kpc. ]>odiaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 maja 1938 o godzone 9 t-j, we Lwo* 
wie, ul. Asnyka N r. l l a  odbędzie się licy* 
tacja ruchomości, Składających się z sprzę­
tów  domowych, gabinetu dentystycznego, 
obrazów kilimów. Ruchomości można oglą* 
dać w drnu licytacji w miejscu wyżej ozna* 
czomym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rew t u  VII.
Lwów, 4 maja 1938. 1457K

Km. 1195/37. Obwieszczenie o I. licytacji 
nieruchomości. N a wniosek Komunalnej 
Kasy Oszczędności Powiatu Brodzłiego w 
Brodach Komornik Sądu grodzkiego w  Bro* 
dach, urzędujący w budynku Sądu grodizk. 
w Brodach II. p. drzwii Nr. 46 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
■siadomości, że dnia 14 czerwca 1938 o go* 
dzini. 8 min 30 odbędzie się w  Sądzie 
grodzkim w  Brodach sala Nr. 31 sprzedaż 
w drodze publ czu* go przetargu -naerucho* 
mości lalciacOj do  Towarzystwa Bursy dla 
żydowskiej młodzieży gimnazjalnej w Bro­
dach do rąk Benjamina Kuttim. i Józefa j 
Stamma w Brodach, < bj. whl. 314, 740 i i 
14 3n ks. gr. gm. kat. Brody, położonej w | 
Brodach, przy ul. Nowej 4, składającej się i 
z pbud. Ikat. 1506/1, 15G2. 1501, 1500/2, 
1892, 1508/2 i 1503 o łącznej powieitzahni 
884 m kw. Na parcelach pobudow any jest 
dom parterowy murowany z suterynami, 
kryty dachówką połową, licho utrzymany. 
W  parterze mieszczą się trzy duże pokoje 
i  jedna .sala z  kuchnią, w sutervnavh zaś 
trzs duże ubikacje. Część budynku posiada 
inRalacje elektryczną. W  podw órzu znaj* 
duje się drewniany budynek ustępowy oraz 
komórki. Nieruchomość ogrodzona jest dre* 
wnianym płotem. Nieruch om ość oszacowa* 
na została w całości na sumę 12.889 zł., ce­
na zaś wywołania wynosi 9.666.75 zł. Przy. 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło* 
zyć rękojmię w wysokości 10% sumy 
szacunkowej t. j. kwotę 1,288.90 zł. — 
Ręko "mię należy złożyć w gotowitnie albo 
w takich mpderach wart* śckywych bądź 
I łyżeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych część, ceny 
H*UK>wej. Przy licytacji będą zachowane 
ueUwonre warunki licytacyjne, o ile do . 

Publicznym obwieszczeniem nie 
do  wiadomości warunki od- 

? ra7 ‘ł kfc® trzecich nie będą prze* 
•zkodą do Rcytaeji i przysądzenia własno*

szóści Izby, posiedzenie rozpoczęto o 
gudzime 11.40. W  chwili gdy min. Sou 
dan wszedł na trybunę, rozrzucono z 
galerii ulotki, zredagowane przez pe* 
wnego członka „Ognistego Krzyża'4, 
wzywające wszystkich starvrh polity* 
ków, by wycofali się z życia politycz* 
nego.

leczenia chorób wenerycznych nie zmniej* 
szy się tej liczby kilkuset tysięcy' chorych. 
W lecznictwie ubezp leczeniiowym, gdzie po* 
moc lekarska jest bezpłatna, Ludzie mający 
do niej prawo-, powinmioy w pełni je wy* 
korzystywać. Tymczasem. *ak to wykazują 
obserwacje lekarzy, przy leczeniu np kiły, 
nawet połowa pacjentów, którzy Otrzymują 
pierwszą kurację, nie dochodzi dlo ostatniej 
kuracji!, będącej właściwym zakończeniem 
leczenia. Bc po pierwszej kuracji objawy 
chorobowe nikną, a pacjent mimo perswazji 
lekarza wymyka się <3pod jego opiekj. Nie 
wierzy w możliwość powrotu, no i liczy, ze 
jakoś tam będzie. W  ten sposób pieniądze 
wydane na tę pierwszą kurację idą na mar* 
ne. Bo takie „jakoś tam będzie", to  w naj­
bliższej przyszłości nawrót choroby, tvlko 
w ostrzejszej jeszcze formie, to  w następ* 
stwie degeneracja organizmu. Tak to przez 
głupotę chorego idą na marne społeczne 
piemądzee, tak to  niszczeją siły społeczeń* 
stwa.

Co roku rodzi się u nas około dziesięciu 
tysięcy dlziecil z rodziców chorych lub nie 
wyleczonych całkowicie z kiły. Z  tego prze* 
szło połowa umiera w pierwszych dniach 
życia, a reszta rośnie., aby zapełnić potem 
szpitale i więzienia. Bo taki jest los tych 
dzieci.

Za głupotę rodziców cierpi niewinny zu* 
pełnie człowiek, płaci olbrzymi haracz pie­
niężny społeczeństwo. Kiedyż wreszcie za* 
stosujemy przymus leczenia w tej dziedzi* 
n ie? L. M.

NALEŻENIE DO T. S. L. I WSPIF.* 
RANIE M ATERIALNE JEGO Cli* 
IO W , TO DOBRZE SPEŁNIONY 

OBOW IĄZEK OBYWATELSKI!

ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęeiem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskałv postanowienie wła* 
Ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu dwóch astatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomi śl 
w dini powszednie od godziny 3*ej do 18-ej, 
akta 7 tś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Bro* 
dach sala Nr. 31. — N a zasadzie
art. 600 kpc. wzywa się organów władz i 
instytucji publicznych, aby zgłosiły swoje 
prawa z tytułu podatku i innych należno* 
ści, najdalej w terminie licytacji pod ryg>* 
rem utraty prawa pierwszeństwa zaspoko* 
jcnia,

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 25 kwietnia 1938. 1433K

XI. Km. 53/37 i 397/38. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodizkiego miejskiego we 
Lwowie Rew. XI. z siedz'foą urzędov.ą we 
Lwowie przy ul. Nowy Świat 22 II. p. ob* 
wieszcza-, że dnia 17 maja 1938 o godz. 9*ej 
we Lwowie, pl. Bema 1 w magazynach fir­
my „W schód i sprzed i w dirodze publicznej 
licytacji sprzęty domowe, zaś dnia 20 maja 
1938 o godz. 9*ej we Lw ow e przy ul Kar* 
pińskiego 9 również sprzęty d  imowe. Ru* 
chomości wystawione na sprzedaż można 
oglądać w mieiscu sprzedaży w dniu licy* 
tacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew. XI.

Lwów. 10 maja 1938. 1456K

II. Km. 2495/37. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. T ew i-ru  Tadeusz Paziiuk, 
majacy kancelarię w Tarnopolu, Pasaż AJJe 
ra Ńr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 17 maja 
1938 o godz- 15*ej w Denysowie odbędzie 
się l*sza lirytacja ruchomości, należących 
d r  Feliksa Ujejskiego, składających się z 
wałacha, szpaka 9»letniego wierzchowego, 
klaczy gniadei 6*letniej, wałacha gniadego 
6-Kżn., klaczy kasztanki 8*letniej, powozu 
na resorach z budą oraz sanek kutych (za* 
łubnie), oszacowanych na łączną sumę zł. 
2-0‘>0. (W  sprawie Salomona Blumenfelda). 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 28 kwietnia 1938. 144 1K

Km. 1095/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Zborowie. na mocy art. 
b02, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dlniu 17»go 
maja 1938 o godzinie 12*tej w poł. w Zbo* 
rowie n-a rynku koło sklepu p. Schorza od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż z przetar* 
gu publicznego ruchomości, składających się 
z maszyny do pisania marki „Underwood", 
biurka amerykańskiego dębowego jasnego,

futra podróżnego podwójnego, podbitego 
lisami japońskimi, wierzchu gatunku fok, z 
kołnierzem bobrowym, oszacować się mają* 
cych w dniu licytacji na zaspokojenie pre* 
tensji Chaima Golda we Lwowie. Powyższe 
ruchomości można oglądać pod  wskazanym 
adresem w dni-u licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zborów. 4 maja 1938. 1443K

X. Km. 94/36. Obwieszczenie o  licytacji 
nieruchomości, Dnia 13 czerwca 1938 o go­
dzinie 12*ej odbędzie się w sali rozpraw 
Oddziału I. drzwi N r. 29 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie przy ul. Sądowej 7, 
druga licytacja następującej nieruchomości 
Bt-nziona Gninberga w połowie i Lei Hak 
i A nny Fruchter po 1/4 części Władnych, a 
to : Realność objęta; liczbą wykazu hipoiecz* 
nego 635 księgi gruntowej II. Dzielnicy 
miasta Lwowa oznaczona jest liczbą kons* 
krypcyjną 637 2/4 przechowanej v. tutej­
szym Sądzie okręgowym przy ul. Rutow* 
skiego L. 13. W  sk ta l tej realności wchodzi 
parcela budowlana oznaczona liczbą kaia* 
stralną 4154/1 o powierzchni 18 a. 47 m kw. 
względnie 513 s kw. położona we, Lwowie 
przy ul. Berka Joselowicza Nr. 12—14. Par* 
cela ta jest zabudowana i stoi na niej: I.
Dom mieszkalny jednopiętrowy, murowany, 
częściowo podpiwniczony, zewnątrz i  we­
wnątrz wyprawiony, kryty blachą. II. Bu* 
dvnek mieszkalny pod  1. orj. 14, jednopię* 
trowy, murowany, podpiwniczony, krvty 
blachą, III. Dobudówka parterowa, kryta 
blachą o  dachu jednospadowym. IV. Bu* 
dynek oficynowy parterowy murowany, o 
dachu jednospadowym, krytym blachą, nie- 
podipiwniczony, zewnątrz i wewnątrz wy* 
prawiony. V. Budynek fabryczny Częściowo 
parterowy, częściowo jednopiętrowy, muro 
wany, częściowo podpiwniczony, część par* 
terowa kryta- cementem drzewnym na beto* 
nie, część piętrowa kryta blachą. VI. Przy­
budówka zawierająca wejście dó fabryki i 
magazyn podręczny. Budynek murowany 
kryty blachą. VII. Dobudówka murowana, 
testowana, kryta Wachą, parterowa. VIII. 
Winda. IX. Dobudówka, zawierająca zej* 
ści-e do piwnicy, murowano, testowana, w 
części wyprawiona, kryta blachą. X. Podwó* 
rze asfaltowane. XI. 3 puszki blaszane na 
śmiecie. Suma oszacowania powyższej nie* 
ruchomości wynosi 214.363 zł. 03 gr. Suma 
przynależności a to wyszcz. pod X. i XI. 
wynosi 2.433 zł. Suma przynależności a to 
urządzeń mechan. wynosi 55.540 zł. Razem 
272.336 zł. 03 gr, słownie dwieście siedem­
dziesiąt dwa tysiące trzysta trzydzieści sześć 
złotych i 93/100. Cena wywołania (najniż* 
sza oferta) wynosi 181.557 zł. 35 gr. słownie 
sto ośmdziesiąt jeden tysięcy pięćset pięć* 
dziesiąt siedrn złotych i 35/100. Wysokość 
rękojmi jaką licytant przystępujący dc prze* 
ta-rjgu powinien z ł o ż y ć  w w o i i  2 7 -2 3 6  z ł . .  
60 gr słownie ćtwaazieScia siedm tys;,ęcy 
dwieście trzydzieści sześć złotych i 60/100. 
Przy licytacji będlą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) o 
ile dodatkowym publicznym obwieszczę* 
b-icm nie będą podane do wiadomości wa« 
runko odimienne. Rękojmia, którą składa li* 
cyt ant przystępujący do przetargu winna być 
złożona w gotowiżnie albo w takich pap. 
wart, bądź w książ. wkładkow. instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich; papiery wartościowe przyjęte będą 
w wiartośc1 3/4 części ceny giełdowej. Pra. 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzeniu własności na rzec* 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o -wolnienie 
nieruchomości lub jej częśd od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 5V 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tzają, wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny ósmej do osiemna* 
stej, zaś akta niniejszego postępowania egze 
kucyinego można przeglądać w Sekretairia* 
cie Odldz. 1. Sądu gr. miejskiego we. Lwowie. 
Wezwanie. W  myśl artykułu 680 punkt 
4 kpc. wzywa się organy władzy pubber* 
nej i instytucje publiczne, powołane do 
zgłoszenia należności z tytułu Dodatków i 
innych danin publicznych, aby naipóinief 
>v terminie licytacji zgłosiły zestaw enie d o . 
datków i innych danin publicznych, należ* 
nych po dzień licytaajd, pod rygorem utra# 
ty mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu G rodJ-iego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 6 maja 1938. 1450K

I, Km. 903/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że dnia 
27 czerwca 1938 o godzinje 9*tej odbędz-.e 
się w sali posiedzeń Nr. 23 Sądu grodzkie­
go w Złoczowie licytacyjna sprzedaż nieru* 
chomości dbj. 1/4 whl. 69 gm. kat. Złoczów 
W >!fz Schalita recte Freimana własnej, a 
składającej się w całości z pbud. 81/1 ob* 
szaru 2 a. 49 s kw., na której pobudowany 
jest l*piętri,wy budynek, służący w części 
na przedsiębiorstwo handlowe, w części zaś 
na mieszkania oraz budynek parterowy czę* 
ściowo używany na przedsiębiorstwo han­
dlowe częściowo na mieszkanie. Powyższa 
nieruchomość posiada urządzoną księgę hi* 
poteczną w Sądzie Okręgowym w Złoczowie. 
Sprzedać się majaca część nieruchomości o* 
szrcow.ma została na kwotę 9027 zł. 55 gr., 
„przedaż jej rozpocznie się od ceny wrywo* 
łania tg. odl kwoty 6018 zł. 36 gr. Licytant 
przystępujący ,do przetargu winien złożyć 
rękojmię w gotowiżniie w kwocie 902 zł. 
76 gr. albo w takich pap.eraich badź 
książeczkach wła-dkowych instytucji, w k tó­
rych można umieszczać fundusze małołe* 
tnich, przy czym papiery wartościowe przy*

jęte będą w wartości 3/4 części cen-y 
giełdowej. — Przy licytacji zachow i* 
ne będą ustawowe, warunki licytacyj­
ne o ile dodatfcowym rublicznym  ob* 
wieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne. Prawa osób trze* 
ciich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przesądzenia własność, na rzecz nabywo* 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przełargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnien;e 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskali- postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie postępowania 
W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed Jacy. 
tacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od -godz. 8*mej do IS-tej 
akta zaś postępowania można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Złoczowie. Urząd 
Skarb w Złoczowie oraz Inspektorat Pow. 
Powsz. Zakł. Ubez. Wzaj. w Złoczowie jako 
władzę względnie instytucję publiczną po* 
wołaną do zgłaszania należnosui z tytułu 
podatków i innych danin publicznych u p r i 
sza się, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych da* 
«in jrubbcznych, należnycn po dzień licy* 
t»-cji pod rygorem utraty mogącego im słu* 
żyć z ustawy p erwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzi jeg o  Rewii-ru I.
Złoczów, 4 maja 1938. 1+2GK

II Km 475/38, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Na wniosek Leizora Schach- 
nera Komornik Sądu grodzkiego w P-zemy* 
ilu  II. rewroru FeLlło, Ocetkiewicz, mający 
kancelarię w Przemyśla, ul. Grodzka N r. 6 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
czn/ej wiadomości, że dnia 21 maja 1938 o  
godz. 14.30 w Maćkowicach odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości, należących do 
Ludwika Skibniewśkiego, składających się 
z 50 q żyta, oszacowanych na łączną sumę 
zł, 1250. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji' w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru H.
Przemyśl, 27 kwietnia 1938. 1454K

X. Ktn 321/38 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, re* 
wiru X. ogłasza, że w dniu 16 maja 1938 o- 
godz. 10*tej odbędzie się -egzekucyjna sprze­
daż przez licytację publiczną ruchomości, 
należących dr> dłużnika w jego mieszkaniu 
— lokalu — we Lwowie przy ul. JagieEoń* 
skiej 20, składających się z ruchomości, któ* 
re można oglądać w miejscu sprzedaży w  
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 28 kwietnia 1938. 1449K

OSŁOSZEN.IA PRYWATNE.

I .  O u ł O s z e n i k .

ZARZĄD FIRMY „GAZY ZILMNE" 
Spółka Akcyjna dla Przemysłu Naftowego 

we Lwowie
zwołuje Zwyczajne Waine Zgromadzcn.e 
Aikcjonariuszów Spółki na dzień 3 czerwca 
1938 r. godż. 10.30 w sali posiedzeń Spółki 
we Lwowie, ul. Akademicki 7 III. p . z na­
stępującym porządkiem dziennvm

1) sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzór* 
czej i Komisji Rewizyjnej ze. okres gospo­
darczy od 1 stycznia do 31 grudnia 1937 r.

2.) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­
zdania-, bilansu i rachunku strat i zysków 
za rok gonp-odarczy 1937 oraz udzielenie 
władzom Spółki pokwitowania z wykona* 
nia przez nie obowiązków.

3V uchwała co do użyoia czystego zysku 
i wynagrodzenia Władz Nadzorczych Spól*
k i ,

4) wybory do Rady Nadzorczej i zatwicr* 
dzenie dokonanej przez Radę Nadzorczą 
koopta-cji 2 członków Rady,

5) w ybór Komisji- Rewizyjnej na rok 1938.
6) wnioski.
Akcjonariusze pragnący uczestniczyć w 

Walnym Zgromadzeniu, winni złożyć w 
biurze Spółki we Lwowie naj-później tut 1 
dn. przed terminem Walnego Zgromadze­
nia, akcje Spółki lub zaświadczenia wyda* 
t.e na dowód złożenia akcyj u notariusza 
albo w krajowej instytucji kredytowej 1451

„U N IA " SPOTKA AKCYJNA PRZEMY* 
SŁU NAFTOW EGO -  RYPNL 

bilans z dniem 31 grudnia 1937 roku. 
Stan czynny: Kasa 17.88 zł., Tereny naf* 

towe 425.164,54 zł., -Budynki mieszkalne 
48.472.— zł., Inwentarze 131.000.— z ł .  O- 
twory szybowe 413.695.36 zł., Zapas ropy 
2.244.% zł., Akcje Banku Naftowego 7.500 
zł., Koszty założenia 11.504.51 zł. Dłużnicy 
4.965.25 zł., Rk Przechodni 166.— zł. Razem 
1,044.730.50 zł.

Stan bierny: Kapitał ascujny 250.000.—
zł.. Fundusz rezerwowy 1.290.73 zL, AJccep> 
ty własne 4.232.18 zł., Pożyczki 366.684 99 
zł.. Pożyczki zabez. hipoi. 284.572.95 zł., 
Wierzyciele in-ni 133.446.53 zł., Płace urzę* 
diuków 2.235 21 zł., Rk kaucji 924.13 zł.. 
Rk Przechodni 1.178.98 zł. Zysik z roku 1937
176.80 zł. Razem 1,044.730.50 zł.

Rk Strat i Zysków za rok 1937. 
Rozchody: Eksploatacja szybów 14,038.29 

zł., Kierownictwo i administracja 7.658.46 
zł., Ubezpieczenia ogólne. 2.285.15 zł , Czyn 
sza dzierżawne terenów 2.287.25 zł., Koszty 
różne 6.173.4S zł., Odsetki 1 3-15.42 zł., Po* 
datki 1,901.80 zł.. Amortyzacja inwentarzy 
i budynków 5.586.7C zł. Zysk w roku 1937
176.80 zł. Razem 41.423.35 zł.

Przychody: Produkcja szybów 37.002.31
zł., Tłoczenie ropa obcej 705.30 zł. Dochód 
z budynków 1.036.91 zł., Oousty wierzy* 
cieh 2.678.83 zł. Razem 41.423.35 zł. 1441
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